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Prorok Pański zapisał w Księ- 
dze Mądrości wielkie zdarzenie 
historyczne — Bóg uwolnił zydów 
z niewoli egipskiej. Stało się to 
jednej nocy. Nic nie zapowiadałd 
nagłej zmiany. Cisza jak zwykle, 
obejmowała cały kraj. Milczenie 
poiożyło palec na ustach ludzi. I 


właśnie wtedy wszechmocne słowo 


Boże przyszło do czuwających lu- 
dzi. 


W pierwszą niedzielę po Bożym : 


_. Narodzeniu Kościół słowami Mędr- 


— 


ca.Proroka przypomina tę drugą 
błogosławioną, świętą noc, gdy 
Słowo . Przedwieczne Jezus 
Chrystus na ziemskie zstępuje ni- 
zany. Faktem tym cały Kościół 
jest wstrząśnięty i przejęty. Chylą 
się przed Bożą Dzieciną pokorne 
czoła prostych pasterzy. W niskim 
pokłonie biją o ziemię głowy roz- 
ważnych Mędrców. 

— Pan jest Królem! W Jego ręku 
wszelka władza i moc. On cak po- 
stanowił, niechże będzie uwielbio- 


to» 


pny! 


Zachwyt ogarnia nas, gdy wni- 


= kamy w tajemnicę Wcielenia. Jak- 


że to się może stać by Bóg stał.się 
człowiekiem. Tylko wszechpotęga 
i wszechmiłość Najwyższego ta- 


kich może dokonywać niepojętych. 


dziwów. 
Czyż można nie wołać wraz z 


_ Kościołem patrząc na cud Bożej 


A - 


miłości objawiony w żłóbku. 

_— Pan jest Królem! Oblókł się 
Fan mocą i przepasał się! Przedzi- 
wie są drogi zmiłowań Pańskich. 
Któż anógi z ludzi zamarzyć lub 
pomyśleć, żeby sara Syn Boży, 
równy Ojcu niebieskiemu zamiesz- 
kał wśród nas, w nasze czlókł się 
cialo. Na mygl o tym dusza cała 
roztopia się we wdzięczności, a uf- 


_ ność wielka jako ciepło słoneczne 


I: 
> 


zalewa serce gorącym uczuciem: 
`. — Jeśli Bóg tyle światu okazał 


miłości, że Syna swego emi dał, 


to czyż nie wysłucia naszych 


+ 


Włociawek, 29 grudnia 1940 r — 4 stycznia 1947 r. 


Syn Boży 


prósu i czyż nie najlepiej postąpią, 
gdy i wiasne swe lczy W soże 410- 
zą ręce” Nie ma cnyba lepszych 
rąk 1 czujniejszego OKA nau ręce 
i oczy bożej Upauczności! 

I na tę mysl naprowadza nas 
kościoł, każąc się wszystkim dzi- 
siaj modlić: 

— Wszechmogący, wieczny Bo- 
że, kieruj czynnostiami naszymi 
według upodovania ‘wego, avys- 
my w imię umliiowanego Syna 
Twego mogu obiitować w dopre 
uczynki. 

kiedyż sposobniejsza nadarza 
się Kosciołowi chwila ku napom- 
nieniu nas do aobrych uczynxów 
jak nie teraz w przededniu Nowe- 
go noku” Lyle zia rozlaio Się po 


„swiecie w tym powojennym okre- 


sie. Przez sześć lat ueptianie Bos- 
kich przykazan zroblio swoje. W 
niejeanej duszy nastąpiło zatarcie 
granicy pomiędzy zten a dobrem, 
grzecnem a cnotą. Zźanikło poczu- 
cie odpowiedzialności przed Mo. 
giem. wogole nie myśli się o Sto- 
sunku swoim do Boga. Rachunek 
przed Bcgiem odkłada się na ja- 
kies dalexie, nieuchwytne dni sta- 
rości. Wszystko rozpiywa się we 
mgle zapomnienia i bezrnyślnej 
beztroski. 

Nie jest to tylko czarne patrze- 
nie na objawy dzisiejszego życia 
jednego kapiana, ale głos wielu, 
wielu ludzi, co z prawdziwą tros- 
ką i bólem poglądają w przyszłość. 

Trzeba, naprawdę trzeba nawra- 
cać ku dobrym uczynkom. Piąć się 
ku górze, jednoczyć się z Jezuse:n 
Chrystusem przez modlitwę do 
Niego. Nas katolików zło nie prze 
raża. Wiemy, że ono istnieje. Ma 
my jednak obowiązek z nim wal- 
czyć i ufać, że grzech przezwycię: 
żymy. Tego dokonywali święci. 

Pobudza nas do bezustannej, uf- 
nej walki i inna jeszcze prawda. 
Przypomina ją gw. Paweł w lekcji. 


Lena 3 zicie 


Życie katolika musi obfitować w 
dore iczynki Ze wźgięuu na wiel- 
ką godilosc, dO juniej nas bog 
przez Jezusa Unrys.iusa  powoOnuai. 
DZIĘKI to niepoję.ej dodrotci yva- 
wicieia naszego jescesiiy  USyilo- 
wionyrali uziecni bozymi. kKOs1U- 
chajimy, jak prawaę tę objaśimia 
Aposctoi boży: 

— Gdy przyszła pełność czasu, 
posłał bog ou sievie dyna Swego... 
aby tych, którzy pod zaxoneia by- 
li, wykupił, żeoyśliny i my UouscĄąpi- 
li synosuwa. A ze jesteście synami, 
posiał bog od siewe Ducha Pana 
swego w Serca nasze, który woia: 
Abba — Ojcze! A tak żaden już z 
nas nie jest niewolnikiem, lecz 
każdy synem, a jesli synem, tedyc 
i dzieckiem przez boga. 

Popatrzmy oczyma wiary, głlę- 
bokiej, prostej i jasnej na Jezusa 
Nowonarodzonego. komiędzy Nin 
a nami istnieje scisły, wewiię.rzny 
duchowy, nadprzyrodzony stosu- 
nek. że On — Jezus — nasze przy- 
jął ciało, my przez to zostau3my 
podniesieni do godności syno- 
stwa Bożego. | 

O tym nikt z nas zamarzyć na- 
wet nie mógł! 

By to choć w części zrozumieć 
musimy się przejąć prawdą o Bə- 
gu, przeczuć i odczuć kim jest ten 
Wszechmocny, a miłosierny, mą- 
dry a przystępny, Wielki a kocha- 
jący Pan i Stwórca bóz? Dla wie- 
lu to jakieś tak daleie i ragiiste 
pojęcie. Nie mamy czasu o Logu 
myśleć, Tyle przecież najróżnorad- 
niejszych na głowę spada kiopa= 
tów. A czy jest przez to cztowieńo” 
wi lepiej na świecie. 

O patrzmy, pattzmy częściej, 
patrzmy głębiej na Jezusa. Mówią 
2 góry i morza uspakajają swym 
rozmiarem i ogromem. Nie dadzą 


jednak wewnęjrznej ciszy. Przy. 
chodzi ona tylko od Jezusa, gdy 
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Dwie mile od Bochni w pobliżu 
Krakowa leżały obszerne włości 
Szczepanowskie do  statecznych 
.dzieciców należące. W obszernym 
dworzyszczu w cnocie i bojaźni 
Bożej żyjąc zgodnie jedną 'troską 
ustawicznie dręczeni byli. Roków 
trzydzieści ze sobą w małżeństwie 
trwali a Stwórca bez potomstwa 
ich zostawił. 

Wielisław i Bogna dawno już 
tego szczęścia spodziewać się 
przestali, na modłach jeno pozo- 
stawali, postów i jałmużny nie za- 
niedpując. Tak czekali końca 
swego żywota. Tymczasem Bogna 
niespodziewanie brzemienna się 
poczuła. W gaiku pobliskim do- 
kąd nieopatrznie wyszła z domu, 
syna urodziła i w krynicy go wy- 
kąpawszy do domu z tryumfem 
przyniosła. 

Tedy Wielisław uniesiony ra- 
dością rzekł: Stań się sława Bogu 
z niego. I dali mu imię Stanisław, 
starannie go chowali a podrosie- 
mu zdobycia nauki i ćwiczenia 
nakładow nie żałowali. 


Młodzieniec natomiast ochotny 
do navożenstw i zgiębienia rzeczy 
wielkicn się okazywał.. 

Na ludzi zakonnycn sięzapatrzy- 


EPEN ZAAWC=Ro A ZÓŹ: zina AK CORE.) 


na Niego patrzymy. Od Niego też 
przyjazie, do nas jasność auszy. 
wteuy odruchowo powtarzać bę- 
dziemy proste, Szczere, gorące Sio- 
wa Kosciola: 

— piękniejszyś Ty urodą nad 
syny:luazkie. Kozlany jest wdzięk 
na ustach 'Lwoichn. _agrało we 
mnie serce rzeczą cudną; spiewam 
ja pieśn moją poswięconą  Królo- 
wi. Język moj jako rylec w ręku 
pręd«o piszącego. 

Alleluja, Alieluja! 


Pan jest Królera. Jezus jest mo- 
im Krolem. W sercu moim zamie- 
_'szkał przez miłość i włada nim. 
Spiewam Mu pieśń zachwytu, wiel- 
bię Go życiem własnym. Słoneczna 
radość zalała mi serce. On mnie do 
godności Bożego podniósł syno- 
stwa. Ci co tę godność w Sobie no. 
szą jasność i pokój po ziemi roz- 
siewają. Chcę i ja takim Bożym 
zostać siewcą. 

Daj to, Panie Jezu w te dni No- 


wego Roku. 
X Dr Mirski 


wszy, zapragnął żywot między ni- 
mi sobie obrać, lecz wypełnić tych 
zamiarów Boskie przeznaczenie 
mu nie dozwoliło. 


Po powrocie z obcych krajów; 
dokąd na zagłębienie wiedzy go 
posłano, świętymi postępkami i 
wielką nauką oczy ludzi rozum- 
nych na siebie zwrócił. 


Lambertus naonczas biskupem 
krakowskim będący do stanu. ka. 
płańskiego wieść go począł. 


Twardo Stanisław narazie temu 
się opierał. Myśl bowiem surowe- 
go zakonnego życia jeszcze go nie 
odeszła, lecz wreszcie Żżyczeniu 
biskupa przyzwolił i na święcenie 
kapłańskie zgodę swą wyraził. 
Pilność i straż ducnową nad sobą 
roztoczył, czartowskim sidłom i 
pysze do siebie dostępu nie dawał, 
małe o sobie. czyniąc rozumienie. 
Wymownym a uczonym będąc ka- 
zaniami naród do gorącej miłości 
Bożej zapalał. 


Po śmierci Lambertusa zgodnie 
obrany biskupem krakowskim zo- 


stał. W pokorze trwając u wszyst- 


kich twierdzenie wyrabiał, że w po 
bożnym życiu kapłańskim, w wie- 
dzy i cnotach równego trudnoby 
naleźć. A on trwogę jeno miał w 
sercu, że wielkość urzędu a jego 
nieudolność, nierówne są. Po dłu- 
gich dniach nabożeństw, postów i 
umartwień o te lata więcej, niż 
Chrystus w dniu męczeństwa ma- 
jąc, przez papieża Aleksandra 
Drugiego na biskupstwo krakow- 
stwo zatwierdzony został. Było 
za panowania króla Bolka, Szczod- 
rym dla swej hojności i Śmiałym 
dla waleczności przez naród zwa- 
nego. 

Stan ten wysoki w tak młodym 
wieku nięjednego do podniesienia 
pychy by skłonił u Stanisława 
zaś jeszcze większą. ku polepsze- 
niu przyczyną się stał. Nałlożyw- 
szy włosiennicę ostre uraartwienia 
ciała wzniecać począł, marnościom 
świata i próżnym  czciom jego 
wzgardę czyniąc. Wraz z włosien- 
nicą na ciało swoje wziął w serce 
miłość dusz ludzkich. Jako ofiarę 
ślubował najwięcej trudów swych 
dać Bogu i Jemu się sumiennie z 
czynów swych się racnować. Czy- 
stość anielska, łaskawość miłości 
pełna, sprawiedliwość i miara 
równa dla wszystkich, męstwo i 
surowość a twardość dla siebie 


ducha jego wypełniały. 

Próżnowania nader się strzegąc! 
na czytaniu Pisma Świętego i 
Psalmów czas odpoczynku trawił. 
Krzywdy własne łatwo zbytniej 
miłości siebie nie piastując, zapo- 
minał. 


Razu pewnego pan na Breżnicy 
goszcząc biskupa wraz z czeladzią 
trunku naduźył i na dostojnego 
gościa okrutnie za jakieś upom- 
nienie rozgniewany w noc ciemną 
wygnał go z domu. Biskup, gdy 
go Brzeżański © przebaczenie 
wkrótce błagał, odpuścił i w za- 
pomnienie urazę puszczając do- 
brze mu jeszcze w czymś uczynił. 

Gromił jednako; tak sługi jak 
pany, tak możnowładców jak i 
poddanych. Dla biskupa świąto- 
bliwego każdy grzesznik był jed- 
naki Bogu uchybienie przynosząc. 
Jednako się narażał, gdy zło ple- 
nić i wykorzeniać należało. 

W bogatym Śląsku na wrocław- 
skim zamku król polski Potesław 
z linii Piastowej się wywodzący, 
wielki miłośnik własnej “iav 
rozgłosu rad przesiadyw*. " 
ne wyprawiał uczty. Był on w 
gniewie niepowściągliwy, w są- 


“dzeniu poddanych okrutny, w po- 


wodzeniu dumny, w uporze hardy 
i nieuodłagany. 

Stanisław biskup rozumiał, że 
król niby pochodnia na wzniesie- 
niu, niby pochodnia stojąc, nie 
tylko bliskich ale i postronnyca 
ludzi do złego pociąga, diabłu do- 
bytek powiększając. Dotknięty by! 
w swej kapłańskiej doskonałość: 
za tak wielką obrazę Majestatowi 
Bożemu czynioną. IKról w rozpus-- 
ności miary nie trzymał. Dawne i 
uporne poczynania, które aż z 
wrocławskiego rodu do Krakowe 
doszły wymagały przygany du- 
chowej zwierzchności. Nikt # diu- 
chowieństwa ni panów uczyć s.i 
nie ważył. „Tedy król w zaparnue- 
tałości trwając niepomny na gu'ew 
Boski i nieszczęścia, które na na-, 
śladujących go ściągał, przez mi. 
kogo niepowstrzymany coraz spro- 
Śniejsze urządzał zabawy. W gwał- 
towności zaś nie hamuja* się bo- 
lesne poddanym w unics:aniu czy- 
nił krzywdy. 

D. c. n.). 
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— A teraz jeszcze niech mi 
ksiądz powie, czy ksiądz napraw- 
dẹ wierzy, że człowiek ma duszę 
nieśmiertelną? — spytał p. To- 
masz. — Pismo św. mówi bowiem, 
że „jednaki jest koniec człowieka 
i bydląt... jako umiera człowiek, 
tak i one umierają, i jednakie 
tchnienie mają wszyscy, i nie ma 
człowiek nic więcej nad bydlę“ 
(Eccl. 3,19). 

—- Widzi pan — powiedział ks. 
Rybka <— szkoda, że pan nie czy- 
tał uważniej tego rozdziału Pisma 
św., bo wtedy o dwa wiersze 
wstecz znalazłby pan takie zdanie: 
„Sprawiedliwego i  niezbożnego 
Bóg sądzić będzie“ (Eccl. 3,17). A 
sam pan chyba zgodzi się z tym, 
że tylko ludzie, którzy cieszą się 
rozumem i wolną wolą mogą być 
„sprawiedliwymi' lub „niezbożny- 
mi“ i dlatego mogą być sądzeni 
przez Boga, a nigdy zwięrzęta, 
które rozumu i wolnej woli nie ma- 
ją. W rozdziale zaś 12, w. 7 tejże 
księgi mówi Pismo św.: „i wróc: 
się proch do ziemi swej, z której 
był, a duch wróci do Boga, który 
go dał'. Widać stąd, że człowiek 
etta cie z ciała, które z ziem! 
pochodzi i do ziemi wraca, i z du. 
szy, Ktora od Boga pochodzi i po 
Śmierci ciała do Boga powraca. A 
więc jest jednak różnica miedzy 
człowiekiem a bydlęciem i nie jed- 
naki jest ich koniec. Co zatem 
oznaczają owe słowa Pisma św., 
które pan przytoczył na początku? 
Oto tylko tyle, że na zewnątrz nie 
widzimy różnicy w śmierci czło- 
wieka i zwierzęcia i dlatego zdają 
się mieć „jednaki koniec“, ale to 
tylko dlatego, że duszy człowieka, 
jako duchowej, nie widzimy, bo 
widzieć nie możemy. 

— Pismo św. nie nie mówi, że 
człowiek ma duszę nieśmiertelną. 
Owszem Pismo św. nazywa duszą 
całego człowieka, np. przy stwo- 
rzeniu człowieka mówi: „I stał się 


człowiek duszą żyjącą“. (Rodz. 
2,7). 

— Dobrze, że pan to miejsce 
Pisma św. przypomniał — powie- 


dział ks. Rybka. — Otóż tam, gdy 
jest mowa o stworzeniu człowieka, 
znajdujemy także słowa: „stwo. 
rzył Bóg człowieka na wyobraże- 
nie swoje“ (Rodz. 1,27). Teraz py- 
tanie: czymże człowiek jest podo- 
bny do Boga? Chyba nie ciałem, 
bo Bóg ciała nie ma, a więc tylko 
przez ducha nieśmiertelnego, ob- 
darzonego rozumem i wolną wolą. 
Tego ducha Bóg, po utworzeciu 


ciała „z mułu ziemi“ tchnął w nie 
jako „dech żywota“ (Rodz. 2,7). 
Dusza ludaka jest więc, w przeci. 
wieństwie do ciała, pochodzącego 
z mułu ziemi, tchnieniem samego 
Boga, a więc duchem, który, jak 
to już była mowa, po śmierci cia- 
ła „wraca do Boga, który go dal'. 
A więc dusza ludzka jest duchem 
niewidzialnym i nieśmiertelnym, 
w swym istnieniu niezależnym od 
ciała. Ciało natychmiast jest wi- 
dzialnym mieszkaniem ducha do 
chwili śmierci. Kiedy dusza. która. 
ożywia ciało, opuści je, wówczas 
ciało staje się martwe i podlega 
rozkładowi. Oprócz tego na dowód 
istnienia w człowieku duszy nie- 
śmiertelnej można przytoczyć na- 
stępujace słowa P. Jezusa: „Nie 
bójcie się tych, którzy zabijają 
ciało, lecz duszy zabić nie mogą“ 
(Mat. 10,28). Z nich widać jasno, 
że w człowieku jest ciało 1 dusza; 
ciało, które zabić można i dusza, 
której nikt zabić nie może. 

— A jednak — powiedział zno. 
wu p. Tomasz — Pismo św. mówi, 
że „dusza, która zgrzeszy, umrze' 
(Fizech. 18,4). A więc dusze grze- 
szników giną razem z ciałem. 

— Wyraz „umrze“ ma tu zna- 
czenie przenośne. Dusza grzeszni- 
ka jest duchem tak jak dusza każ- 
dego innego człowieka, a więc 
umrzeć nie może. Te zdanie ozna- 
cza tylko, że przez grzech ciężki 
dusza niejako umiera dla Boga, bo 
jest stracona dla nieba. 

— Czy mógłhy mi ksiądz, przy- 
toczyć jeszcze poza Pismem św. 
jakieś dowody na istnienie duszy 
w człowieku ? 

— Owszem, proszę bardzo. Otóż 


ra 


człowiek posiada zdolność pozna- 
wania rzeczy, których zmysłami 
poznać nie można, np. rozumie, co 
to jest prawda, dobro, piękno, wol- 


ność itp. rzeczy, o których zwierzę 


nie ma pojęcia. Następnie posiada 
człowiek zdolność wyciągania 
wniosków, przewidywania pewn- 
nvch rzeczy i zastanawiania się 
nad przyczynami tego, co się dzie- 
je. Zwierzęta natomiast nie są do 
tego zdolne. Dalej, człowiek może 
swoie władze duchowe usprawniać, 
a wiec stawać Się np. coraz mą- 
drzeiszvm, coraz lepszym. I w 
dziedzinie materialnej człowiek 
stale czyni postepy np. odkrywa co 
raz to nowe siły w przyrodzie, 
które zanprzesca do pracv, buduje 
coraz bardziej skomnlikowane ma. 
szvnv, wprowadza we wszvstko 
zmianv i ulenszenia. Zwierzeta zaś 
niezdolne sa do jakiegokolwiek po- 
stepu, czynią wsz7vstko zawsze jed- 
nakowo. bezmvślnie. kierujac Bię 
tvlko instvnktem. Prócz rozumu 
posiada człowiek drnga władzę du- 
chowa — wolną wole. Dzieki niej 
mnże człowiek panować nad swv- 
mi bonedami. owszem może chcieć 
rzeczy zunełnie przeciwnych zmv- 
ałowym praenieniom. Z tero wi- 
dać. że duchowa cześć człowieka, 
jest czvmś innvm i wvższvum od 
cześci zmvsłowej. cielesnej. Te du- 
chowa część człowieka nazywamy 
duszą. 


Po tvch słowach ksiedza n.. To- 
masz zamilkł i zasępiony rozmyślał 
O czymś. 

Ks. Rvbka podniósł się z miej- 
sca. ppżegnał wszystkich i wy- 


szedł na ulice. 
| WSSE 


Wedtug Ewamaooclii św. Łukasza |2 21) 


Chryste rześbiony 
Prawdy Jasnością, 
cierniem Korony, 
blaskiem Miłości. 


Ciszo spokoju, 

Boże—Człowieku, 
niech Imię Twoje 
rozświetla wieki. 


7— 


Tyś w swej Wielkości 
do nas się zniżył, 
drogą Miłości 

szedłeś do Krzyża. 


W głębi przestworzy 
w wiatru poświstach 
Człowieku —Boże, 
widzę Cię, Chryste. 


Anwicz. 


JB j 
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TYDZIEN BOZY 


Dis] — 29 piera- nieczle a w Ol taule Pożego Narodzenia, 


M śracę — 


Pworaecłie no Naca u Roh (w 


Onego czasu, gdy nadszedł dzień 
ósmy, jak obrzezano Dzieciątko, 
nazwano Imię Jego Jezus które by- 


I stycznia — Nawy 'ok. 


Łukasz, 2 21) 


ło nazwane od Anioła pierwej niźli 
Się w żywocie poczęło. 


KALENDARZYK KOŚCIELNY 


29.12. NIEDZIELA w Oktawio Bożego Na- 


rodzenia. 


50.12. PONIEDZIAŁEK Dzień VI w Oktu- 


wie Bożego Narodzenia 
31.12. WTOREK Św. Sylwestra I pap.eża : 


męczennika. 


1.1. ŚRODA. Obrzezanie P. J. Chr. Ok a 


wa Beżege Narodzenia. Nowy Rok. 
2.1. CZWARTEK. Oktawa św. Szczepana 


pierwszega męczennika. 


3.1. PIĄTEK. Oktawa Św. 
gelisty. 


Jana Cwan 


4.1. SOBOTA. Oktawa Św. Niewinijtek. 

Kalendarzyk słoneczay 

29.12 Wschód słońca 7.46 
Zachód 16.30 

4.1. Wschód słońca 7.38 
Zachód 16.50 


Przysłowia ludowe 


Na Nowy Rok pogoda — będzie w polu 


uroda. 


Gdy Nowy Rok malisty — jeść cię będą 
glisty. 
Nowy Ruk pogodny, zbiór hedzie dogodny. 


Styczeń każe do kożucha truukiem nie 
obciążać brzucha, krwi nie puszczać, pieprz- 
nojadać, w ciepłej łaźni wolno siadać 


Kto się w styczniu rodzi, temu gadzima 


niec zaszkodzi. 


ASTRONCMI ZNE FPCRY ROKU 
W 1947 ROKU 


Początek wiosny 2] marca a godz. 12, 
początek lata — 22 czerwca o godz. 7, po- 
czątek jesieni — 23 września o godz. 22 i 


początek zimy 22 grudnia o godz. 18. 


ZAĆMIENIE SŁOŃCA I KSIĘŻYCA. 


W 1947 rokn będą trzy zaćmiemiu: dwa 
zaćmienia słońca i jedno księżyca. Spośród 
nich w Polsce będzie widoczne tylko jedna 
zaćmienie, a mianowicie zaćmienie księżyca 
w dniu 3 czerwca. Dostrzegalne ono hędzie 
w mało dogodnych warunkach. Początek o 
godz. 2056 (czasu letniego), środek o godz. 
21.15, konieć o godz. 21.34. Największe zać- 
mienie wyniesie tylko 1/4 tarczy księżyca i 
lewej strony 


będzie 


widoczne hędzie od góry, z 
tarczy. Księżyc podezas zaćmienia 


bardzo nisko nad widnokręgiem. 


Na początek Nowego Roku cyw'*nes» 
przypada Oktawa Bożego Narodzenia i 
pamiątka pokornego poddanie się Z5n wi: 
ciela przykremu przepisowi prawa moj- 
Żeszawego. Obrzęd ten łączył się z nala- 
niem imienia  Dziecięciu Jezus. Samo 
Święto imienia Jezus obchodzić będziemy 
w najbliższą niedzielę. Patrząc na vle- 
głość Chrystusa Pana postanówmy padda- 
wać się wszystkim przepisom prawa Bo- 
Żego i kościelnego. Prawa do tytułu j»vzy 
hranego dziecka Bożego nabywamy przez 
posłuszeństwo i uległość. Chwast niepo- 
słuszeństwa i buntu, jako lichy owa: w;- 
bujałego egoizmu, musimy codzienn'c w 


sercu naszym wyrywać i niszczyć. 


DNI ŚWIĄTECZNE. 


Wszystkie niedziele oraz wastępujące dni: 
Nowego Roku, Trzech Króli, Wniebowstą- 
pienia Pańskiego, Bożego Ciała, Świętych 
Apostołów Piotra i Pawła. Wniebowzięcia 
N. M. P. i Bożego Narodzenia. W 


dniach wszyscy wierni obowiązani są pod 


tych 
grzechem ciężkim, jeśli nie mają ważnej, 
usprawiedliwionej przeszkody, wysłuchać ca- 
lej Mszy Św. i wstrzymać się od prac słu- 
zehmych. W innych dniach nawet uroczy- 
stych Kościół tego obowiązku nie nakłada 
(Matki Boskiej Gromicznej, 
Wielkanocny, Zielonych Świątek i Bożego 
Matki Boskiej Królowej Ko- 


rony Polskiej). 


drugi dzień 


Narodzenia, 


ŚWIĘTA PANSTWOWE. 


l maja — Święto Pracy, 3 maja — Świę- 
to Konstytucji, 9 maja — Dzień Zwycię- 
stwa i 22 lipca — Rocznica ogłoszenia Pol- 
skiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego. 


DNI POSTNE. 


W środę popielcową, 
Wielkiego Postu, w suche dni i wigilie Zie- 
lonych Swiat, Wniebowzięcia N. M. P. 
Wszystkich „Świętych i Bożego Narodzenia 
obowiązuje post Ścisły (raz na dzień do sy- 


w piątki i soboty 


tości) oraz wstrzymanie się od potraw mię- 
snych. W Wielką Sobotę od godziny 12 nie 
ma już żadnego postu. We wazystkie inne 
dni W. Postu, prócz niedziel, obowiązuje 
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tylko post Ścisły (raz na dzień do sytości). 

We wszystkie piątki całege. roku (prócz 
tylko 
wstrzymanie od potraw mięsnych. Jeśli jed- 
Święto 


(wyliczone w dniach świątecznych) 


wyżej wymienionych)  ohowiązuje 


nak w piątek wypadnie uroczyste 
ustaje 
ehowiązek wstrzymania się od potraw mię- 
snych. Za potrawy mięsno uważa się tylko 
rosół i mięso. Wszystkie przyprawy i oma- 
przy- 
prawa!) są dozwolone. Wolno również apo- 


sty (masło, smalec, ałonina — jako 
żywać ryby. 


CZASY ZAKAZANE. 


W czasie od 1 niedzieli adwentu do Bo- 
żego Narodzenia i od środy popielcowej do 
niedzieli Wielkanocnej nie wolno urządzać 
zabaw weselnych, ani też żadnych zabaw 
tanecznych z muzyką (odnosi się to i do 


uroczystości Św. Józefa — 19 marca). 


ROK KOŚCIELNY. 


Od 12 do 26 stycznia niedziele po 3 Kró- 
łach; 2.II — niedziela Starozapustna, 9.II— 
Mięsopustna, 16.[I — Starozapustna. 


Od 19 lutego do 5 kwietnia — Wielki 
Post, 19 lutego — Środa Popielcowa, 23.1 
— niedziela Wstępna, 2.11II — Sucha. 9.III 
— Głucha, 16.111 — Śradapustna, 23.111 —— 
Czarna (Meki Pańskiej), 30.111 — Palmowa, 
3.IV — Wielki Czwartek, 4.IV — Wielki 
Piątek, 571V — Wielka Sobota. 


Od 6 kwietnia do 24 maja — okres Wiel- 
kanocny (6 kwietnia — Wielkanoc, 15 ma- 
ja Wniebowstąpienie). 


Od 25 maja do 29 listopada okres po Zis- 
lonych Świątkach, 25 maja — Zesłanie Dn- 
cha Świętego, 5 czerwca — Boże Ciało, 29 
czerwca — św. Piotra i Pawła, 15 sierpnia 
— Wniebowzięcie NMP, 26 października — 
Chrystusa Króla, 1 
kich Świętych, 3 listopada — Dzień Zadu- 
szny. 

Od 30 listopada do 24 grudnia 
Adwentu, 8 grudnia — Niepokalanezo P» 
częcia NMP, 24 grudnia — Wigilia, 25 gru- 
dnia — Boże Narodzenie. 


listopada — W szyst- 


--- Okres 


= m m a 


Z życia 
moszej dlacexzjć 


WIADOMOŚCI Z CARITASU 


Ojciec św. w trosce o biednych, a zwła- 
szcza o dzieci i młodzież, przysłał do Polski 
60.000 kg. żywności. Z tego na naszą Die- 
cezję przypadlo 3.115 kg., które zastalv 
proporcjonalnie rozprowadzone no 140 Oć- 


działach parafialnych. 


Nie mów, że praca — trudność nieraz sprawia; że mózg wysi- 
lasz i mięśnić daremnie prężysz: nie zrażaj się niepowodzeniami, 
które los ci stawia — WALCZ śmiało — dla Jezusa — zwyciężysz!... 
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Rozpoczynamy nowy rok pracy. Dla Ca- 
ritas jest to rok wzmożonego wysiłku. Aby 
praca azła sprawnie, potrzebny jest jaonc 
wytknięty cel. 

Nasz cel — te służba Chrystusowi Panu 
w osobie bliźnich. Pan Jezus powiedział o 
sobie wyraźnie: ..Svn Człowieczy nie przy- 
szedł. ahy mu służono. ale służyć". Weźmy 
to sobie za hasło naszej pracy. Wprawdzi: 
Świat dzisiejszy pozardza służbą. M!oda 
dziewczynka w mieście twierdzi, że to huń- 
"ba służyć w prywatnym domn. ho jest się 
służącą, co innego praca w fahryce! Tym- 
czasem Świat inaczej wyglądałhy gdyby lu- 
dzie chcieli sobie wzajemnie służyć. t. 7n. 
być usłużnymi względem siehie, znosić s'e 
wzajemnie. t. zn. znosić wzajemnie sw'je 
wady i błędy, bo któż od nich jest wn!ny 
i sumiennie spełniać obowiązki, jakie na 
siehie przyjmują. Te zasady odnoszą się na 
równi do ministra, jak do zamiatacza ulic 
w mieście, czy pastucha na wsi. 


Niemcy w swej bucie i zarozumiałości 


|| Służbe bliźnim 


nie chcieli służyć nikomu. nazywali się ..na- 
rodem panów“. z Polaków chcieli nczynić 
swych parohków. 
Ksiaże światłości. Imevfer.  eśmiel'ł się 
rzucić Bonzgn: ..nie będę służył:: i został strą- 


conv z niehioas. 


Tvmczasem Naiświetsza Panna. kr*/lew- 
skiego rodu. nprzvimniąc z ust  archaniel- 
skich wiadomość. że ma stać sie Marką 


Raoa. nazywa siehie służehnica Pańskq jej 
Raski Sym oświadcza. Że .nie nrzyszedł ahy 
mu służono, ale służyć*. Kiedv więc po- 
deimniemv w Caritas słnzbę hliżnim dla 
miłaści Rożei. ohieramv drogę samego Chry- 


stnsa. Jego Matki Naiświetszej. Nie wsty- 


_dźmy się tera sława ..słu>ha", lecz staraj- 


mv sie nrzeiać jego godnością i Świętolcią. 
Uważaimy sohie za zaszezvt i chlun’. że 
dane nam jest ałużyć Chrystusowi. s!użąc 
naszvm hliżnim i staraimvy się naśladnwać 
miłaść i pakare. z jaką Pan Jezus i Jego 
Matka służyli ludziom. 


Maria Szafianównu 


Z uC katolih i en 


ROBOTNICY WŁOSCY U OJCA ŚW. 
Ojciec Św. Pius XII 


(audiencji) 


przyjął na uraczy- 
stym mpasłuchaniu robotników 
włoskich. W przemówieniu swym do zgro- 
madzonych przedstawicieli Świata pracy za- 
checał do wiernego wypełniania obowiąz- 
ków względem Koga, zachęca do Życia re- 
lizijnego, oraz do wiernej służhy dla kraju. 
Wspomniał również o działalności Stolicy 
Apostolskiej w czasie ubiegłej wojny, wy- 
jaśniając tę interesującą wszystkich sprawę 
i zbijajac powtarzane powszechnie zarzuty. 
Oto niektóre 
pieskiego: „Mnóstwo kłamstw było i jest 


myśli z przemówiemia pa- 


rozsiewanyvch przeciw Kościołowi i Papie- 
Żowi, zwłaszcza wśród rohotników. Lecz 
obecnie ogłasza się po kolei publikacje i 
ujawnia się prawdę co do wydarzeń ostat- 
nich lat siedmiu... Stolica Apostolşka miała 
sześć dążeń: Zanobiec wojnie, a gdy ta wy- 
huchła. — skrócić wojne i powstrzymać od 


Włochy. ludność zaś 


osłonić od morderstw i cierpień, miasta od 


niej narody, jak np. 
zniszczenia, a przede wszystkim zanohiec 
nienawiści i goryczy — poprzez dohroczyn- 
ną działalność, niosąc ulzę w trudmościach 
duchowych i materialnych ludu“. 


DUCHOWE OBLICZE NIEMIEC 


Różne czasopisma donoszą, że daje się 
w Niemczech zauważyć wzrost religijności, 
Ze wznowiono już tam , zniesione przez 
Hitlera stowarzyszenia religijne, że zakony 
i duchowieństwo — rozpoczęły ożywioną 


działalność duszpasterską, Że rodzice w 
głosowaniach domagają się szkoły z nauką 
religii. Byłyby to ohjawy pocieszające, da- 
jące madzieję, że duch pogański z dohy hi- 
tleryzmu stopniowo zanika, a zapanowuje 
powoli duch zasad  Chrystunsowych.  ozvli 
duch sprawiedliwości i miłaści między ludź- 


mi. — Ale widoczne są w Niemczech i nie- 


pokoiące ohiawy, które mówią, że wrogi 


dla chrvstianizmu i dla innvch narodów 
duch hitleryzmu odżywa. Tkwi on howiem 
głehoko w zdeprawowanej duszy niemiec- 
kiej. a przystosowując się do istniejacych 


ohecnie w Niemczech warunków politycz- 


no-społecznych. — umie zręcznie ukryć się 
pod płaszcz istniejących już z wiedzą oku- 
pacvinvch władz — różnych zrzeszeń i or- 
ganizacji. 

RELIGIJNE FILMY W ANGLII 


Anglii 


przedstawiający pielgrzymkę stu tysięcy b. 


Ostatnio wyświetlano w film, 
francuskich wieżniów i jeńców wojennych 
do Lourdes. W film ten, robiacy wielkie 
wrażenie na widzach, wnpleciono piękne i 
glebokie przemówienie znanego w Anglii 
Jezuity O. 
nych wartościach. 


Martindale — o nadprzyrodzo- 


Wyświetlane również film katalicki p.t. 
„leh jest chwała“. Jest on poświęcony hi- 
twie pawietrznej pod Arnheim, w której 
zgineła bohaterską Śmiercią i trzech księży 
katolickich, pełniących obowiązki kapela- 


nów wojskowych. 


NOWE BEATYFIKACJE 


W październiku i w listopadzie hieżące- 


ge roku ogłoszona w Rzymie ra hłogosła- 
wioną, czyli heatyfikowano. Francuzkę Te- 
resę de Soubiran. »ałożycielkę zeromadze- 
nia sióstr „Marii Wspomożycielki", oraz 
heatyfikowano dwudziestu dziewięciu mę- 


czenników chińskich, 


wiarę w 1900 r. w czasie powstania hak- 


którzy zginęli za 


serskiego w Chinach. Piętnastu z nich było 


«a LJ e ld e a 
zakonnikami  franciszkańskimi, czternastu 


Chińczykami. 
OFTAROWANTE WŁOCŁAWSKIEGO 
SEMINARIUM DUCHOWNEGO N. M. P. 
W dzień Święta Niepokalanego Poczęcia 
Najśw. Marii Panny dokonał J. E. Ks. Ka- 
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rol Radański wraz z J. E. Ks. Rp. Fran- 
ciszkiem Korszyńskim — aktu poświęcenia 
Niepakalanemu Sercu Marii 
Panny — Niższego i Wyższego Seminarium 


Najświętszej 


Dnchownego. 


O = 


Niech wezvs^v Iundzie zostana 
hroémi... 
Poraz pierwszy w historii Anelii emie- 


nione zastało hrzmienie hymnu. Atmosfera 


„czasów dzisiejszych nie smrzyia zhyt szcze- 


remu wyrażaniu uczuć. Toteż drnsa strofka 
hvmnu. pochadzaca z enoki, gdv uczucia 
narodowościowe nie znały żadnych hamul- 
ców, wydawaćhy się magla. w dohie hli- 
skiego współżycia narodów, cokolwiek prze- 
jaskrawiana. 

Strafka ta brzmi: 

„Razeram naszych nieprzyjaciół, 

Poddai ich naszej władzy, 

Przeklnii ich wysiłki, 

Udaremnij ich padstepne zamiary“. 

Tekst ten zirnełnie nie nadawał sie do 
uroczystego nabożeństwa za Narody Zjed- 
noczone, które odhyło się. jednej a ostat- 
nich niedzieli. we wspaniałej katedrze Św. 
Pawła w Londvnie. 

Mimo więc. że słów hymnu narodowego 
posiadającego w dodatku wiekową tradycję 
nikt hv się nie ośmielił poddać krytyce, to 
jednak z inicjatywy króla Jerzego. przyto- 
czona wvżej strofka została zastaniona in- 
ną. W kraju. ceniacym tak wysoko trady- 
cję. tego rodzain rewolucyjny krok, musiał 
wiele kosztować. 

Przytaczamy obecne brzmienie tego ustę- 
pu hvmnu: : 

„Niech wszyscy ludzie zostana braćmi, 

Nie tylko w tym iednvm kraju. 

I niech sie łaska Roska objawia, 

Przenika z kraju do kraju. 

O Pannie, oświeć wazvstkie narody, 

Nie tylko naszą Ojczyznę. 

Spraw. niech ntworzą iedną rodzinę, 

Na całym ziemskim globie“. 

edzia adcieci rd wiata 

W górach Kankazu na ezczycie Karheku 
znajduje się obserwatorium meteorologicz- 
ne. Na wysokości 3660 metrów żyje sied- 
lndzi 
badania. Na tej wysokośei, gdrie leżą ad- 


miu przeprowadzających naukowe 
wieczne Śniegi i gdzie nawet orły nie do- 
latnią ludzie są zupełnie odcięci od świata. 
Całkowite odosobnienie od Świata 
maicają jedynie książki i radio. 


uroz- 


Przecady 
Niektórzy hodowcy ziemniaków nważają, 
Że trzeha je sadzić w okresie, kiedy kasię- 
życ nie Świeci. Inni natomiast są zdania, że 
ziemniaki w czasie 
gdyż 
pohiera dodatkowo Światło, które 


właśnie należy sadzić 
kiedy księżyc jest w pełni, wtedy 
roślina 
pozwala jej się rozwijać. Istnieje również 
w Zachodniej Europie przesąd. że najle- 
piej jest sadzić ziemniaki w Wielki Piątek 
bez względu na warunki. Są to przesądy, 


które nie znajdują żadnego naukowego 


poparcia. 
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GRUCZOŁY 
Jednym z największych zmartwień matek 
są powiększone gruczoły u dzieci Najczę- 
ściej gruczoły są wyczuwalne w otkach 


nadobojczykowych, na karku, pod szizęką. 


pod pachami i w pachwinach. 

Jako Środki zapobiegawcze w lecia sto- 
suje się kąpiele powietrzne i słoneczn: ca 
w zimie staie się niemożliwe. Leczen'e je- 
dak i w zimie jest konieczne i nie można 
go zaniedbywać, należy je tylko prz :pro- 
wadzić w inny sposób, a mianawicie prze? 


podawanie tranu przez całą zimę z r'wno- 


czesnym naświetlaniem lampą kwarcowa 
(o ile to jest możliwe). 
WYSYPKA 


Jeżeli matka odżywia się nieracjon univ, 
a więc spożywa pokarmy ostre (ocet, mu- 
sztarda, pieprz) lub potrawy zbyt tłuste to 
bardzo często potrawy te nie szkcdzą mat- 
ce, a natomiast szkodzą niemowlęciu przez 


mleko matki. 


W tym właśnie wypadku powótaje u dziec- 
cka niezrozumiała nieraz dla matki t. zw. 


wysypka. 


Trzeba więc natychmiast przypomnieć so 


hie co matka niewłaściwego zjadła i na 
przyszłość taką potrawę usunąć z pożywie- 


nia. 


Samą zaś wysypkę należy obhbmyć odwa- 
rem kory dębowej (garść kory dębowej na 
2 litry wody gctawać 15 minut). Po obmy 
ciu lekko 
czystym talkiem. Nie używać przy wysyp- 
skórze 


skórę wytrzeć i przypudrować 


ce żadnej maści, która zatyka w 


wysypki 
wcale nie przyczynia się. Odwar kory dc- 


pory oddechowe, a do leczenia 
howej należy stosować co drugi dzień, 2? 


do czasu, gdy wysypka zginie. 


Zofia Andrzejkowicz-Jastrzębśnu. 
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JAK STOSOWAĆ OBORNIK 


Inaczej należy stosować obornik ma zie: 
miach lekkich i inaczej na ziemiash cięż- 
kich. 

Ziemie lekkie prędzej rozkładają sklad- 
niki obornika i d!atego na tych ziemiach le- 
piej jest nawozić częściej, ale za to stoso- 
Na takich gichach 
obornik działa nie dłużej, jak 
Dlatego też duże nawożenie nie 


wać dawki mniejsze. 
trzy lata. 
laje po- 
myslnych wyników, bowiem rośliny nie mo- 
gą zdążyć go pobrać, a to co zostanie nie- 
pobrane zginie przez wypłukanie. 


M ole zzictg 


Od zagrody 
do zagrody 
chodzą 
w noc grudniową 
przebierańcy 
i Herody 
z gwiazdą 
kolorową! 
a gdzie jeno 
gwarnie 
wstąpią, 
by snuć 
koled zwrotki — 
tam im grosza 
nie poskąpią, 
ni kołaczów 
slodkich!... 
- Sław. 
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Kezyż ma tle Dad boga 


Polska początkowo stała poza 
nrganizacją kościelną. 

Narazie chodziło o propagowa- 
nie nowej wiary — z początku na- 
leżało urobić dusze i umysły, a po: 
tem dopiero wciągnąć je w sarby 
nowego porządku. Chrystianizm, 
jako religia powszechna, zwrócona 
do całej ludzkości, przekroczyła 
granice państwowe, stworzyła no- 
wy rodzaj społeczności religiine;, 
która wymagała dla siebie specja!- 
nych rządów. Obok więc istnieją- 
cej dotychczas jedynej władzy 
świeckiej zaczyna powoli wyłaniać 
się władza duchowna. I odtąd or 
ganizacja społeczno-religijna i po. 


lityczna będą kroczyć po liniach 
równoległych, jako dwie najwyż- 
sze potęgi świata. W Polsce mo- 
tvwy polityczne przy wprowadze 
niu chrześcijaństwa sprawiły, że 
przez kilka stuleci Kościół nie po- 
siadał prawie wcale władzy i miał 
minimalny wpływ na życie społe- 
czeństwa. Był właściwie narzę- 
dziem w ręku Piastów, którzy, 
istotną władzę zachowując dla sie- 
bie pozornie tylko ulegali Kościo- 
łowi, co wyrażało się w roztocze. 
niu opieki nad kultem i duchowny- 
mi, oraz w tytularze „Dei gratia“, 
przyjętej na dowód uznania, że pa- 
nują z woli Bożej. To też Kościół 


Ziemia ciężka rozkłada składniki oborni- 
ka powoli, a jednocześnie tska ziemie za- 
okres, przechowuje 
niezbędne dla roślin składniki. Dlatzza też 
nawożenie takiej ziemi może być rzalsze, 


trzymuje przez długi 


a dawki większe. Pokarm zawarty w nhor- 
niku w takiej ziemi przechowuje się w okre- 


sie od 5 do 6 lat. 


Najlepiej dobry gospodarz zrohi, gdy ww- 
wozi obornik na pole późną jesienią. W tej 
porze bowiem obomik rozkłada się 
szybko i może pasę dni leżeć na polu za- 


nie 


nim zostanie przyorany. Ale gdy w xospo- 
darce naszej nie ma dobrej gnojowni, to 
znów aby obornik nie marnował się trzeha 
go wywozić na pole częściej. Nawożenie 
rzecz naturalna jest jeszcze zależne vd te- 


go pod jakie uprawy ma być zużyty. 


Jeżeli na polu mamy zasiać buraki. to 


oboruik musi być dany ua pewien c:as 
przed siewem, bowiem nasienie buraka po- 
trzebuje wiele pokarmu oborniczego. Naj- 
lepiej więc w tym wypadku wywieźć ohor- 
nik na jesień, howiem do tego czasu zanim 
buraki zostaną na wicsnę zasiane, to na- 
wóz już zostanie przez ziemię odpowi-dnio 
przetrawiony. a to znów da nasionom odpo- 


wiednią silę do normalnego ich rozw ju. 


Jeżeli natomiast na polu mają być zasa- 
dzone kartofle, to wiemy dobrze, że rosna- 
ca roślina kartoflana początkowo © w. 
wszystkie soki ze swej macierzyste} bu'' 

a dopiero po wykorzystaniu ic: “r= 
W tym 


moze się 


dzi na czerpanie soków z ziemi 
więc wypadku nawożenie ziemi 


odbyć dopiero wiosną. 

Zasada ta jednak, jak już na wstępie po- 
wiedzieliśmy, nie wyklucza nawożenia jed- 
norazowego jesiennego w wypadku gily go- 
spodarz posiada odpowiedni gnojowaik, w 
którym może obornik przechowywać od je- 
(zł 
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siepi do jesieni. 


nie był instytucją równorzedna 
państwu, lecz służąca. jego ce" 

Książę był panem niepodzie:- 
uym, on mianował wyższych do- 
stojników kościelnych, od niego 
zależało powstawanie biskupstv, 
czy klasztorów i bezwątpienie on 
decydował w kwestii, wznow.en'a 
czy rozszerzenia organizacji Ko- 
ścioła. Dopiero po wiekach Ko- 
ściół, uwalniając się od władzy 
państwowej, zbliży się do społe- 
czeństwa i wciągnie je w życie 
chrześcijańskie. Władza jego z cza- 
sem wzrośnie niepomiernie, a jed- 
nak nigdy nie osiągnie on Lakiej 
spoistości organizacyjnej, jaka ist- 
nieje w Kościele włoskim. W dużej 
mierze przyczyni się do tego zna 
czna odległość od Rzymu i utrud- 
nione z tego powodu stosunki z pa- 
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NA ZEBRANIU 


czterech ministrów spraw zagranioziych ti- 
nister Byrnes zaproponował zmniejszenie 
ilości wojsk okupacyjnych w Europie. W 
myśl tego wniosku siły wojskawe  hyłyby 
zmniejszone do liczby 620 tysięcy żołnie- 
rzy. W Niemczech pozostałoby 550 tysięcy, 
w Austrii 40 tysięcy, wg Polsce 20 tysięcy 
celem ochrony linii kolejowych prawadzą- 
cych do Niemiec i w Rumunii oraz ua Wę- 
grzech po 5 tysięcy celem ochrony komuni- 
kacji do Austrii. 

Wniosek ten będzie rozpatrywany przez 
Radę Ministrów w Moskwie, gdzie wszyscy 
mimistrowie zjadą się w dniu 10 marca 
1947 soku celem 
spraw niemieckich. Ustalono jednoczośnie 
porządek obrad w Moskwie: 


omówienia  calokształtu 


l) sprawozdanie alianckich władz okupa- 
cyjnych w Niemczech, 2) ustalenie form 
polityczno-ustrojowych przyszłych Niemiec. 
3) sprawa traktatu pokojowogo z  '1emca: 
mi, 4) ustalenie sposobu kontroli nad Niem- 
cami i 5) przygotowanie tralk:aia pokojo- 


wego z Austrią. 
RZĄD FRANCUSKI 
złożył na ręce rządu angielskiego protest 


przeciwko propagandy, 
którą dr Schumacher prowadził w Londy- 


miebezpieczeństwu 


nie. Wystąpienia te mogą tylko wzmocnić 
i w Niemczech. 


roboto 


**jonzVstyczne 
> osscar duvduje otuchy Niemcom i za- 


susa ion do atraw ania oporu 


wobec słu- 
sznych żądań innych krajów. 

Ostatnio agencje prasowe zagraniczne do- 
noszą, że Niemcy mają zamiar zażądać od 
Rady Czterech Ministrów aby dopuszczono 
ich delegację do obrad w Moskwie nad tra- 
ktatem pokojowym. Wywołało to powsze- 


chne oburzenie. 


PODKOMISJA POLITYCZNA 


Organizacji Narodów Zjednoczonych pow- 
zięła uchwałę mocą której wezwano wszy- 


+ „Dwa b» 
. -— m | 


piestwem. Zaznacza się to jaskra. 
wo zwłaszcza w pierwszych wie- 
kach, które dzięki temu pozostawi- 
ły niezatarte ślady w dziedzinie 
życia Kościoła. Do dnia dzisiejsze- 
go brak nam świątyń, w która ob 
iitują Włochy i skutkiem tego 
brak nam tej organicznej zależno 
ści pomiędzy społeczeństwem a 
Kościołem, z jaką się tam spoty- 
kamy. Oczywiście trzeba przyjąć 
pod uwagę, że chrześcijaństwo do- 
tarło do nas o dziesięć wieków 
poźniej i przyjęte zostaje z pobu- 
dek politycznych, przez długi czas 
posługiwano się nim do zacierania 
różnic pomiędzy szczepami. Wszy: 
stko to były czynniki niezbyt po. 
myślne wpływające na rozwój no- 
wej religii i co zatym idzie na roz: 
wói Kościoła. 


rl OJYWTEPLNWM 


stkie narody do zerwania stosunków dyplo- 
matycznych z Hiszpanią gen. Franco. Kie- 
dy wniosek ton przeszedł z kolei pod obra- 
dy Komisji. został odrzucony, a natomiast 
uchwalono wezwać wszystkie narody do 
odwolania z Madrytu przedstawicieli dyplo- 
matycznych. Wniosek ten został zatwier- 


dzony na ogólnym Zgromadzeniu ONZ. 


WE FRANCJI 


przeprowadzono wybory do Rady Republi- 
ki. W wyniku tych wyborów powołano do 
Rady: 62 — postępowych katolików, 6l — 
komunistów, 37 — socjalistów, 25 — ra- 
dykałów i 20 — z pośród ugrupowań pra- 


wicowych 
JEDEN Z OFICERÓW 


amerykańskich oświadczył, że istnieją 
przypuszczenia, iż Martin bormann następ- 
ca Hitlera przebywał przez jakis czas w 
Malmo, w Szwecji, a następnie zbiegł do 


Ameryki Południowej. Co do śmierci jego, 


Nowy ok 


Tak myśli mały Sławek: 
Gdy Rok nadejdzie Nowy 
odrazu będę starszy, 
urosnę o pół głowy. 


Na nowo będę gązeczny, 
z wad moich się poprawię, 
nie będę orudzit rączek, 
nie będę psuł zabawek. 


Toż się dopiero zdziwią 

1 tatuś 4 mamusia, 

że z Nowym Rokiem mają 

nowego już Sławusia. 
H.W.K. 


Pierwszy biskup Polski, Jordan, 
przybywszy do nas nie otrzymuje 
żadnej diecezji. Jest on poprostu 


biskupem-misjonarzem całego kra-% 


ju, przebywając zawsze tam, gdzie 
chodziło o pozyskanie ludności dla 
nowego Boga. Zczasem powstanie 
diecezja poznańska, Jordan jednak 
do konca pozostanie biskupem pol. 
skim„I jeśli czasem spotykamy się 
z tą nazwą, to dlatego, że służyła 
ona do określenia głównej siedzi- 
by Jordana, nie oznaczała nato: 
miast Jego urzędu. 

Rozszerzenie granic państwa 
zmusiło Bolesława Chrobrego do 
energicznego zajęcia się sprawam1 
religii. Polska zyskiwała coraz tv 
nowe tereny, zamieszkałe przez 
ludność pogańską przeważnie. 

Działalność jednego biskupa sta- 


o czym mówią Niektórzy, to brak jest 
konkretnych wiadomości i dowodów, które 
hy potwierdzały te Obecnie 
wiadze sojusznicze prowadzą energiczne po- 
szukiwania w górach bawarskich, gdyż we- 
dług posiadanych wiadomości Bormann 
przebywał tam jakis czas. Poszukiwania są 
prowadzone bardzo starannie. 


wiadomości. 


CZŁONEK AMBASADY 


brytyjskiej oświadczył, że Anglia spodzie- 
wa się utworzyć w Hiszpanii rząd koali- 
cyjny. Obecnie są czynione starania o uzy- 


skanie poparcia armii hiszpańskiej. 


FRANCUSKIE ZGROMADZENIE 


obraduje bez przerwy nad ważnymi zagad- 
aieniami. Między innymi rozpatrywana jest 
sprawa zredukowania liczby urzędników z 
348 tysięcy na 209 tysięcy, sprawa zmniej- 
szenia budżetu wojskowego i zredukowa- 
nia 100 miliardów franków subsydiów dla 


rolnictwa. 


FALA MROZÓW 


która ostatnio nawiedziła Europę dopro- 
wadziła w Wielkiej Brytanii do ogranicze- 
nia zużycia prądu. Amerykański Sąd we 
Frankfurcie odroczył rozprawy sądowe na 
czas nieograniczony, gdyż temperatura na 
sali rozpraw była poniżej zera. W Wuper- 
tal w Zagłębiu Ruhry wszystkie przedsię- 
biorstwa przemysłowe zostały zamknięte z 
powodu braku prądu. Mrozy uniemożli- 
wily pracę w kopalniach węgla. W Rzymie 
spadl Śnieg, tak 


francuskiej. Tylko na południu Włoch pa- 


samo jak na Riwierze 


nuje pogoda ciepła i słoneczna. 


W LUBLINIE 


zakończono *akcję dobrowolnych wpłat na 
Daninę Narodową. W ostatnim dniu zgło- 
sity się 303 osoby, które wpłaciły Daninę 
w wysokości trzech i pół miliona złotych. 


——— 


wała się już niewystarczająca i 
należało pomyśleć o stałej organi- 
zacji Kościoła, która by zaspokoi- 
ła wyłaniające się potrzeby. Ju; 
Mieszko poczynił pewne kroki w 
tym kierunku, co stanowi jego 
wielką zasługę. Tym większą zre- 
sztą, że nowo powstałe państwo 
nie mogło sobie pozwolić na wiel- 
kie wydatki idące zawsze w parztu 


z organizowaniem czy rozszerza- 


niem instytucyj. Mieszko zaś poło- 
żył solidne i rozległe fundamerta 
pod rozrost organizacji kościelnej, 
synowi pozostawiając wykończe. 
nie budowy. Pod koniec życia dą- 
ży jeszcze pierwszy książę do stwo». 
rzenia odrębnej prowincji Kościo: 
ia polskiego. 


(D. C, n.). z 


a 
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WŁADZE FRANCUSKIE 


zaaresztowaly ponad 30 urzędników fran- 
cuskich za nielegalne wydawanie kart ze- 
zwoleń na wyjazd do Niemiec. Za jedną 
kartę urzędnicy brali ponad 10 tysięcy 
franków. Jednemu z urzędników udowod- 
niono, że wydał nielegalnie ponad 800 kart. 


PARIS MATIN 


gazeta wychodząca w Paryżu donesi, że 
we Francji istnieje tajna organizacja, któ- 
rej zadaniem jest organizowanie ucieczki 
hitlerowców do Hiszpanii. Orgaiznacja, ta 
dostarcza uciekinierom fałszywe dokumen- 
ty oraz zaopatruje hitlerowców w niezbęd- 
ną gotówkę. 


RZĄD W. BRYTANII 


ma zamiar w związku ze zmniejszonymi do- 
stawami zboża zmniejszyć przydział chleba. 
RZĄD AMERYKAŃSKI 
ztożył na Komisji ONZ dla spraw energii 
atomowej propozycję, która składa się z 
czterech punktów: 1) podpisanie konwencji 
międzynurodowej w aprawie energii ata- 
mowej, 2) ustalenie przepisów, że energia 
atomowa może być wykorzystywana tylko 
dla spraw nie związanych z wojną, 3) za- 
kaz produkowanie wszelkiej broni opartej 
o energię atomową i 4) powołanie Między- 
narodowej Komisji Kontroli, która będzie 


miała prawo wkroczenia na terytorium 


kazdego państwa celem  akontrolowania 
czy przepisy konwencji są przestrzegane. 
KRYZYS 


w Stanach Zjednoczonych pogłębia się. Ga- 
zety amerykańskie odczuwają spadek po- 
czytności. Wiele 

godniowych ulegają 
kach tysięcy egzemplarzy. 
datnie odczuwany jest zastój w handlu oraz 
frekwencji gości w lokalach roz- 


pism codziennych i ty- 
zwrotom w dzicsiąt- 
Również wy- 


spadek 
rywkowych. Spadek ten jest spowodowany 
w głównej mierze zwyżką cen przy jedno- 
czesnym utrzymaniu na jednakowym po- 


ziomie zarobków. 


SESJA PLENARNA 


Organizacji Narodów Zjednoczonych zo- 


stala gakończona po 54 dniach obrad. Z 


Zakład Sztuki Kościelnej Kazimierz Schaefer | 
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przyjęto 
wniosek radziecki o powszechnym rozbro- 


ważniejszych spraw rałatwiono: 


jeniu, uchwalono odwolać w Hiszpanii 
wszystkich przedstawicieli dyplomatycznych, 
aby w ten sposób wywrzeć nacisk na ustą- 
pienie gen. Franco oraz potępiono niena- 
wiść rasową szerzoną w Poludniowej Afry- 
ce w stosunku do Hindusów. Przewodni- 
czący ONZ Spaak oświadczył, 
zacja Narodów Zjednoczonych staje się par- 
Minister 


wyjazdem oświadczył, że rozproszono sporo 


że Organi- 


lamentem świata. Bevin przed 
nieporogumień i konfliktów. Obecnie moż- 
na przystąpić do zakładania fundamentów 
trwałego pokoju. Słońce pokcju wschodzi 
Oby w roku 1947 zobaczyliśmy je w pełni 
— zakończył swe przemówienie minister 
Bevin. 


W WARSZAWIE 


rozpoczął się proces przeciwko gubernato- 
rowi Warszawy Fiszerowi, staroście War- 
szawy Leistowi, katowi Wawra Daunemu 
i gestapowcowi Meisingerowi. Prokuratorzy 
Sawicki i Siewierski uwypuklili w swych 
przemówieniach wstępnych ogrom zbrodni 
dokonanych przez oskarżonych. Zbrodnie 
Były zbrodnie 

ludobójstwa, 
nieznane dotychczas w swej okropności w 
historii dziejów ludzkości. Oskarżeni da 
winy nie przyznali się, a Fiszer oświadczył, 


te były podwójnego typu. 
indywidualne oraz zbrodnie 


Że zburzenie Warszawy tak samo odczuł 
holeśnie, jak i każdy mieszkaniec Warsza- 
wy. Oskarżony Daume opowiadał o swym 
dobrym sercu w stosunku do ludności pol- 
skiej, o tym jak dzielił się chlebem z 
biednymi i t. p. 

Po 


przystąnił do badania rzeczoznawców. Do 


przemówieniach oskarżonych Sąd 
tego czasu zbadani zostali: Dyrektor Mu- 
zeum Narodowego Lorenc, który omówił 
zniszczenia kulturalne dokonane w Polsce 
przez Niemców, wiceminister Krassowska, 
która opisała szkody wyrządzone w szkol- 
nictwie, Lipiński jako ekspert niemieckiej 
profesor Wachoalc, 


ekonomii politycznej, 


który scharakteryzował organizację admi- 


Grabowski, który 


przez Niemców pol- 


nistracji niemieckiej, 
omówił zniszczenie 


skich organizacji społecznych i dóbroczyn- 


poleca | 


obrazki kolendowe 
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nych, ks. Mystkowski, który naświetlił wal- 
kę hitleryzmu z Kościołem Katolickim. 


PAŃSTWOWA 


Komisja Wyborcza ogłosiła, że zbstały 
zgłoszone cztery listy wyborcze kandyda- 
tów na posłów do Sejmu. Listy te otrzy- 
mały kolejną numerację następującą: Lista 
Polskiego Stronnictwa Ludowego otrzyma- 
ła Nr. l, Lista Stronnictwa Pracy — Nr.2, 
lista Bloku Stronnictw Demokratycznych 
(PPR, PPS, SL i-SD) oraz Związków Za- 
wodowych — Nr. 3 oraz lista Polskiego 
Stronnictwa Ludowego „Nowe Wyzwole- 


nie“ wg Nr. 4, 


SPIS LUDNOŚCI 
przeprowadzony w . Niemczech wykazał 
liczbę mieszkańców w wysokości 69 milio- 
nów 911 tysięcy. Do liczby tej wliczońo 5 
milionów jeńców niemieckich znajdujących 
się poza granicami kraju 

WE FRANCJI 
został utworzony nowy rząd pod przewod- 


Rząd ten składa 


nictwem Leona Bluma. 


się z samych socjalistów i otrzymał duże 
poparcie w parlamencie. Poparcia temu 
rządowi udzieliły trzy największe stron- 


nictwa we [('rancji: komuniści, postępowi 


katolicy i socjaliści. 


Z OKAZJI 
zakończenia prac nad połączeniem polskich 
praw cywilnych, odnyła się w Warszawie 
uroczysta axademia, na której przemawiali 
Prezydent Bierut oraz premier Osóbka- 
Morawski. Obecnie na całym obszarze Foi- 
ski będzie obowiązywało tylko polskie pra- 
wo cywilne. Kodeks rosyjski, 
niemiecki oraz Kodeks Napoleona już nie 
będą w Polsce obowiązywały. 


NA POSIEDZENIU 


austriacki, 


Centralnej Komisji  Porozumiewawczej 
Stronnictw Demokratycznych uzgodniony 
zostai klucz kandydatów na listach wy- 


borczych na Ziemiach Odzyskanych. Na 
ziemiach Odzyskanych wszystkie stron- 
nictwa, a więc PPR, PPS, SL, SD, Stron- 
nictwo Pracy i PSL „Nowe Wyzwolenie“ ` 
występują z jedną zblokowaną listą wy- 


borczą. 


GLEODAUKI, iei aun 
Rozance, Uvrazki Auiendowe, 


Kropiaia, aalendarze labiicowe 
1 Ki. szuukowe 


WYTWÓRNIA DEWOCJONALII 


BAZAR KATULILKi 


59 Loaź. diunkiew.iZa 49, tel, 154-953 


j 


~ 


w $ Chorzów STARSZY, zaufany ogrodnik, żonaty, przyj- 

B, ul. Wolności_22 mie posadę. Zgłószenia pod „Ogrodnik“ w 
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Przyjmuje w gods. 10—12 c wyjątkiem dni Świątecznych. Maerynopisów nia swraca się. 
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